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I.
C y f r ą  59,123 015 z ł. 63 ot. w k ł a d e k  

z a m k n ę ł y  r o k  1892 n a s z e  k a s y  o s z c z ę ­
d n o ś c i .  . . .  • j  wCyfra to be* wątpienie okazała, a jednaa
niestety —  w stosunku do zaludnienia Galicji 
i w porównaniu z kapitałami wkładkowemi, 
uzbieranemi przez pobratymcze instytucje innych 
prowincyj &ustrjackieh — zbyt niska.

Wedle spisu ludności z roku 1890, s t a n o w i  
G a l i c j a  wedle swojego zaludnienia p r z e  s z ł o  
c z w a r t ą  c z ą ś ć  P r z e d l i t a w j i .  Na polu 
gromadzenia oszczędności Btosuuek ten przesuwa 
się na naszą niekorzyść. Nie mając dat staty­
stycznych o rozwoju kas przedlitawskich z lat 
1891 i 1892, koniecznem jest cofnąć Bię do roku 
1890. Z  końcem tego rokn stan wkładek, zło­
żonych we wszystkich kas ch przedlitawskich, 
wynosił 1282 miljonów, a w o b e c  t e g o  G a li; 
c a ze  s t a n e m  w k ł a d e k  w w y s o k o ś c i  
55 m i l j o n ó w  p r z e d s t a w i a ł a  m a ł o  w i ę ­
c e j ,  j a k  d w u d z i e s t o  t r a e c i ą  c z ę ś ć  tej  
p o ł o w y  m o n a r c h j i .

Staliśmy więc —  i stoimy zapewne takie 
teraz —  o spory kawał drogi za innemi kra­
jami koronnemu, a jeżeli nie wstydzić się nam. 
ie  wyprzedziły nas bogate w przemysł, Pri c<£ 
wite i oszczędne Czechy, gdzie stan wkładek 
z końcem roku 1890 doaięgnął olbrzymiej cyfry 
niemal 398 miljonów, ie pozostaliśmy w tyle za 
Dolną Austrją wraz ze stolicą monarchji, gdzie 
suma złożonych wkładek urosła do cyfry 336 
miljonów —  to jednak i suaino i markotno 
przyanawaó aię, Jj-j chyba nam wodę wosić^ za 
Morawą, która, ohooiaż o wiele mniejsza i w 
ludność uboższa, u z b ie ra ł 84 miljonów wkła­
dek, ie  nie dorównaliśmy na puakoie robienia 
oszczędności, ani górzystemu Tyrolowi (7a miijo- 
nów wkładek), ani wiecznie zielonej, nie prze­
ważnie jałowej Styrji (126 milionów wkładek), 
i ie  nawet maleńki Szlązk, stanowiący zaledwie 
dziesiątą część Galicji, ze swojem. 25 miljonami 
wkładek litościwie patrzy na naszą nędzotą

A  jelnak nie potrebujemy się rumienić, 
jak w ogóle nie powinien się wstydzić ten, 
który widząc błąd swój, dąży do jego poprą- y. 
Gwoż i my pospieszamy z naprawą długole­
tniego *aniea bania, a cyfry z ostatnich lat dzie­
sięcin wymownie za tern przemawiają. J e s z c z e  
w r o k u  1883 s t an w k ł a d e k ,  u m i e s z c z o ­
n y  oh w g a l i c y j s k i c h  k a s a c h  o s z c z ę ­
d n o ś c i ,  w y  os i ł  t y l k o  33*974 m i l j o n ó w
z ł . ,  w z r ó s ł  p r z e t o  po  k o n i e c  r o k n
1892 o p o k a ź n ą  c y f r ę  25*149 m i l j o n ó w  
z ł . ,  c z y l i  o p r z e s z ł o  74% , kiedy we wszy­
stkich kasach Przedlitawji podniósł się stan 
wkładek z 868*299 na 1282*759 miljonów zł., 
wzmógł się więc tylko o niespełna 47% .

Rok za rokiem, wytrwale postępujemy na­
przód. Mimo lat powszechnego nieurodzaju rol­
nego, pomimo częstych klęsk elementarnych, 
stan wkładek wzrasta stale z każdym rokiem w 
naszych kasach oszczędności, a kiedy przed laty 
potrzeba było aż ćwierć wieku, aby jedyna wów­
czas w Galicji lwowska Kasa oszczędności — 
przy najzupełniejszym braku wszelkich współ­
zawodniczących indiytacyj —  potrafiła uzbierać 
p ó ł e s w a r t a  mi  1 j o n a  wkładek, to w osta- 

lium dziesięcioleciu z w i ę k s z a  s i ę  i c h  s t an  
p r z e c i ę t n i e  c o  r o k u  z g ó r ą  o p ó ł t r z e -  
c i a  mi l  j o na.

W obec tak znacznego wzrostu stanu wkła­
dek, mógłby snadzo spotkać nasze kasy zarznt, 
że sprmeni wierzyły się swojemu właściwemu po­
wołaniu, i i ul, t być i pozostać zbiornikami 
drobnych kopitalików, odrywanych od ustna 
czarne godziny życia, ponęta wysokiego oprocen­
towania przyciągają ku sobie większe kapttał].

Odpowiedź na ten zarzut znajd* łatwo 
każdy, kto zbada, jak powstał obecny kapitał 
wkładkowy złożony w naszych kasach oszczę­
dności i zechce dalej dociekać, z jakich składa 
aię on czynników. Owoż badania v,r iym kierun­
ku f wykażą, że z końcem roku 1892, leżące w 
naszych kasaoh oszczędności 59 123 miljonów 
kapitału wkładkowego, powstały nie z samej 
nadwyżki wpłaconych w kładek  nad zwrotami, 
leca że większą połowę zawdzięczają nagroma­
dzony m odsetkom.

Od ozasu założenia pierwszej kasy oszczędność 
na ziemi naszej j. od r. 1844, aż po koniec roku

P * ? n , ł °  do  g a l i c y j s k i c h  kas
338*733 m i l j o n ó w  w k ł a d e k ,  z nich zwró­
cono w tym czasie 310*189 miii.,nów, po z o -  
8 Prr tR ° J ? d ? y * k “ ’ o w n a  28*544
“ i 1*1* L * * n  ^apltału Z a d k o w e g o  uzu­pełnił/ s k a p i t a l i z o w a n e  o d s e t k i  w k w o ­
c i e  30*579 m i l j ó n ó i ^ t a k ,  iż  W każdych 
10.000 zł. kapitału wkładkowego tkwi tylko 
4828 zł. faktycznie wpłaconych wkładek, *aś 
reszta, tj 5172 zł. idzie na rachunek narosłych 
proeentów, czyli mówiąc językiem statystyki: 
obecny kapitał wkładkowy galicyjsk. kas oszczę­
dności składa się z 48 28% wpłaconej gotówki 
i z 51*72% skapitalizowanych odsetek. _

Przeoiętny ten stosunek ulega oczywiście 
znacznym zmianom w poszczególnych kasach, 
niezmienną a* jednak zawsze reguła, że im 
starszą jes kasa, tern wybitniejszą odgrywają 
rolę skapitalizowane odsetki w fom aoji kapitału 
wkładkowego. Przykładem tego Iwowskakaaa 
oszczędności, lam  w stanie wkładek 24*173 
miljonów znajduje się jeno 9 422 mil onów nild. 
wyżki wpłaconych wkładek nad zwrotami, lecz 
aż 14.751 miljonów narosłych odsetek, tak, iż w 
kapitale wkładkowym stanowią: nadwyżki wpłat

61*02%. Prawie ten sam stosunek procentowy 
znachodzi się w tarnowskiej kasie, chociaż zało­
żonej dopiero w lat 27 po otwarciu kasy lwo­
wskiej, lecz największą przewagę skapitalizowa­
nych odsetek wykazuje założona w roku 1862 
rzeszowska kasa. W  niej na 10.000 zł. kapitału 
wkładkowego znajduje Bię tylko 2217 zł. nad­
wyżki wpłat n*d zwro!ami, a 7783 zł. narosłych 
procentów. . .

Wyjaśnienie tak znacznego przyczynienia się 
narosłych odsetek do wzrostu kapitału wkładko­
wego znachodzi się w stosunku między procenta­
mi od wkładek wkładkującym wypłaconemi 
a skapitalizowanemi i 4o wkładek dopisane­
mu Owói od czasu powstania pierwszej kasy 
oszciędności w Galicji po koniec r. 1892 nale­
żała się właścicielom wkładek od złożonych ka­
pitałów tytułem procentów kwota 83.251 mil. zł. 
2  kwoty tej wypłacono faktycznie gotówką tylko 
2.650 mil. *ł.. więc reszta t j. 30.595 mil. zł. 
sostała skapitalizowana, co, obliczone procentowo, 
przedstawia się tak, iż * ogółu procentów jod 
wkładek narosłych wypłacono tylko 7 99%, zaś 
skapitalizowano 92*01% > cs7^ mówiąc popularnie 
z każdych 10 000 zł należnego procentu : wy­
płacono 799 *ł., skapitalizowano 9.201 zł.

I w tym stosunku przeciętnym między wy- 
płaconemi a skapitalizowanemi odsetkami znacho- 
daą się różnorakie odmiany w poszczególnych 
kasach, a procentowy miercik skapitalizowanych 
odsetek wznosi Bię od najniższej cyfry 81*3% 
(miejska kasa oszczędności w Bochni) aż do cy­
try 96 5 %  (kasa oszczędności w Drohobyczu,) 
przechodząc całą klawiaturę cyfr pcśrednich. W  
szeregu tych c jfr  stoi lwowska kasa z 93*9%, 
najmłedssa zaś jej koleżanka w Brodach z 95*4%.

Galicyjskie sądownictwo.
Czytamy w Oaeeeie ureędniceej z d. 1. b. m .: 
Nie ma tego złego, któreby na dobre nie 

wyaeło — mówi przysłowie —  a prawdy tej do- 
świ iczył na ‘obie, odnośnie do sądownictwa, 
minister finansów i c?ły rząd centralny. Rozgło­
szone i całemu światu otrąbione powiększenie 
ilości urzędnikó w sędziowskich dla Galicji wscho­
dniej, to spodziewane złe dla p. ministra finan­
sów, bo byłby musiał dać pieniądze, — wyszło mu 
na dobre, bo faktycznie, co dał prawicą, zabrał 
lewicą — dzięki fi tylko brakowi u nas obmy­
ślanego planu, energji i tej niewytłumaczonej, 
rzec można, zagadkowej „uprzedzającej grzeczno­
ści" dla skarbu państwa. Pojęcie grzeczności 
w tej formie, że gdy ci podają całą rękę, do­
tknij ze sohylonem caołem tylko małego palu­
szka, gdy cię proszą usiąść, siadaj nt. brzegu 
krzesła, a gdy cię pytają, czego ci nie dostaje,
m * ł % ^ b S i , T  dpłow ie4 *  - n i o “, albo „b a rd z o  m ało , ch o ćb y ś  m iał n ajw ięk sze  b rak i n
by, —  zastosowano w całej’ pełni.’ byie* mkm^u 

nie narazić, nikogo, Boże broń, nie roa-

tabuli iirajowej pomiędzy pojedyńcze obwody, 
agendy tegoż urzędu po części się zmniejszyły, 
ale przecież nie tak dalece, by o kilkunastu 
urzędników etat samowolnie zmniejszać i na bar 
ki pozostałych spychać niepomierny ciężar pra­
cy. 2e siły są niedostateczne i nawet najskro­
mniejszym wymaganiom odpowiedzieć nie mog^, 
dowodzi najlepiej to, iż strony na wyciągi hipote­
czne, na odpisy z ksiąg dokumentów, na wyko­
nanie uchwał, a referenci śądu krajowego 
na kommemoraoje tabularne- z reguły tygodnia­
mi, a nierzadko i miesiącami ocekaó muszą.

W obec przeciążenia prac:* i gorączkowego 
pospiechu, ildk to razy omyłki nię wkradają, któ­
re dopiero po latach na jaw* Wyjdą ze szkodą 
stron i powagi ksiąg hipotec*rvoh! Czyż może 
obecnie wpisy do ksiąg kollacjonuje się z uchwa­
łą ?  — nie, * tej prostej przyczyny, że brak po­
trzebnej ilości ludzi. Czyż może stara się kto 
o wytworzenie „Naćhwucksuu dla urzędników 
tabularnych ? Nie, bo nikt nie myśli o jutrze.

Na każdego, kto miał sposobność zajrzeć do 
tabali, jakże przygnębiające wrażenie robią te 
całe szeregi osierociały oh biur, obecnie niezaję 
tych, bo dzierżyoiele ich pomarli, a na nowych 
panów na darmo czekają i tych zaledwie kil u 
pracowników posiwiałych, zgarbiałych pod cię­
żarem pracy, którzy muszą dźwigać lwie jej 
brzemię tak, iż mimowolnie przychodzą na myśl 
słowa Karpińskiego:

. . . .  praca ieŁ całe życie Uoezy 
Nad księgami stracili i zdrowie i oozy.
Cóż in sięgi oddały ? Jak niewierna niwa,
Co zgubiła nadzieję rolnikowi żn iw a:
Po wie u ich wiosny niewróeonej szkodzie. 
Nachyleni kn ziemi, zoBtają o głodzie.

Korespondencje.
Berlin 1. s ierp n ia .

(Z sezonu politycznego. — Ks Bismark obrońcą p rty- 
kularyzimi — Sytuajja ekonomiczna. — Diversa). 

Zwykła w porze letniej, jek wszędzie, i 
u nas, zamiera życie polityczne. Nistaje se^on 
ogórkowy, groźny przedewszystkiem dla prasy, 
która przyzwyczaiła publiczność do sensacyjnej 
strawy, czas prodzący „kaczki0 o wężach mor­
skich, katastrofach amerykańskich i innych tego 
rodzaju wypadkach nadprzyrodzonych. Lato 
tegoroczne należy do wyjątkowo szczęśliwych 
dla dziennikarzy. „Sfuszerowani gimnazjaliści", 
jak ich nazwał w jednej ze swych mów kla­
sycznych cesarz Wilhelm U., w tym roku me 
potrzebowali wyńlać zbytecznie swych mózgów, 
ani swej wyobraźni, aby zadowolić ciekawość 
swych czytelników, a co ważniejsza, abonentów. 
W  pocie czoła i całego ciała obradowali w 
najupalniejszym miesiącu prawodawoy nad zba 
wieniem kraju, czyli, wyrażając się ściślej, nad 
powiększaniem armji. Zaledwie uchwałą repre­
zentacji narodu „wielki Yaterland" został zba-

się 
gniewać.

Dzięki sejmowi, rfcdaie państwa, dziennikar­
stwu, w ogóle ludziom, interesującym się dobrem 
sądownictwa, którym zależało i zależy, by sądo­
wnictwo nasze stało na wysokości swego zada­
nia, rnąd centralny, że tak powiemy „do mora 
przyparty", oświadczył nareszcie gotowość napra­
wienia krzywdy, wyrządzonej przy organizacji 
sądownictwa w ogóle, a co do Galicji wschodniej 
w szczególności. Podano, choć niechętnie, ale 
z musu wiadro, z którego mieliśmy i mogliśmy 
zaczerpnąć, ile dusza zapragnęła. A cośmy zro­
bili? Zaczerpnęliśmy jeden naparstek, bo tak 
wskazywała nasza „tradycyjna" skromność 
i grzeezncńó i do tego naparstkiem dziurawym 
i we Wiednia przez tę dziurkę, zwaną „sprytem 
ministerialnym", przeważną część nabytku za­
brano.

Jeden z cudzoziemców charakter Słowian 
w ten sposób określił: „Charakter słaby, ani cie­
nia wytrwałości, łagodność, dobroć, usposobienie 
chwiejne, nietrzymanie się jakiegoś stałego kie­
runku". Ileż w tem zdaniu prawdy, ze względu 
na poruszamy.

dziwienie ogarnęło najszersze koła mie- 
krajn, gdy dos sb do nnkliey.nni wift-sakańcówszaancow Krajn, dy doszły do publicsmej 

domośm postulaty naczelnej krajowej władzy są- 
dowei. Pobratymcy nas. Oeesi, a n a ie t  Kraków, 
umieli wykorzystać nadarzającą 8;s 3po30bnośó 
którą u nas sromotnie zmarnowano. Niespodzie­
wane „widsiraisię“ pewnej decydującej podów­
czas osobistości, zaprzepaściło bezpowrotnie całą 
sprawą i naraziło na szwank powagę stanu,

Nic też dziwnego, że wszelkie obecne pety- 
,re*aoi®> prośby, interpelacje, na nie się nie 

z a zą, bo stoją w sprzeczności z niedawnemi 
jeszcze żądaniaon władz, a ta e sprzeczności 
we Wiedniu amieią < * • l"  , i ? * i _ -  . s ttaJdywać i je wykorzy­
stywać. Któż tedy win,en osy 0WCe, czy pasterze 
którym opiekę nad nimi poruczono? ’

O urzędnikach konceptowych w s 
przynajmniej mówiona o drugim zaś nader wa­
żnym czynniku w sądzie, o manipulacji, o potrze­
bie powiększenia ilości urzędników tej kategorji, 
o polepszeniu warunków awansu i bytu ich, po­
noś nikt nie wspomniał. Stosunki w tym kierun- 
kn są istotnie najfatalniejsze i wymagają nie­
zwłocznego .badania i radykalnych zmian.

Jrociąwsiy od tabuli miejskiej i krajowej 
we Lwowie, czyli obecnie tak zwanych urzędów 
hipotecz rt, , j ako głowy manipalaCji, aż do są­
dów, na kresach Galicji położonych, wszędzie się 
spotkać musi ten sam ujemny objaw. Dla nie- 
obznajomionych z myślą i tendencją wyższych
sfer wprost mezrozumiałem jest, dla czego n. p. 
na 18 systemizowanyoh p0Bad adjunktów tabul 
lwowskich, jedenaście miejsc jest nieobsadzonych, 
_ których wiele po lat już kilka wakuje, tożsa- 

obsadzona
„ . i  .wrotami 88*98*/,. •k.pitalta.wM . jest posada 

przez

iie,
kieerowm-
rozdział

ma, a zapewniający naszym publicystom nader 
podatny materjał do mniej lab więcej patrjo- 
tycznych ekspektoracyj. Obecnie znów sprawy 
ekonomicznej natury zaostrzyły odwieczny ants- 
gonism pomiędzy konsumentami i producentami 
stanowiący w ostatnich czasach główną oś, około 
której obraca się całe wewnętrzne życie na- 
i odów.

Zdawać się więc mogło, że wobec tak 
ożywionego zesonu letniego utraci cokolwiek 
rację bytu pesymizm, będący od lat kilku ce­
chą charakterystyczną tutejszego społeczeństwa. 
Przeciwko tej chorobie społecznej występował 
swojego czasu z mównicy parlamentarnej obecny 
kierownik polityki niemieckiej, występują wszy­
stkie patrjotyczne jednostki niemieckie, upatru­
jące w tej chorobie zapowiedź bliskiego roz­
kłada. Groch to ua ścianę! Lasecznik pesy­
mizmu politycznego, społecznego, ekonomicznego, 
etycznego, literackiego, artystycznego wreszcie 
czyni w Niemczech coraz groźniejsze postępy i 
spustoszenia. Wyhodował go cały szereg przy­
czyn. Po olbrsymiem wytężeniu sił wszystkich 
przy budowie jedności państwa, po zdumiewają­
cych zwycięstwach, odniesionych w ostatniej 
wojnie z tak potężnym przeciwnikiem, nastąpiła 
łatwo zroEUtnis.a reakcja, ujawniająca się w 
ogólnej apatji. Naród germański, osiągnąwoLy 
cel swój główny : jedność wszystkich szczepów, 
nie miał już ideałów, któreby Bknpić mogły 
j ( go uwagę i jego siły. Zessły na plan drngi 
zagadnienia, jednoczące pojedyńcze plemiona 
germańskie, a ze zdwojoną siłą zaczyna znów 
P . fe»owę partykularyzm, stanowiącjr od
wieków fatalną cechę char?kterystyczną Niem­
ców. Zapewne, że dzisiejszy partykularyzm nie 
zagraża jeszcze cokolwiek poważniejszem nie­
bezpieczeństwem jedności państwa, zawsze je 
dnak jest objawem mało pocieszającym, mogą­
cym w danej chwili* w razie zawikłań mię­
dzynarodowych, wydać wielce niebezpieczne 
owoce.

Partykularyzm niemiecki, chwytający każdą 
sposobność, aby panującym w, zechwadnie w Niem­
czech, a anienawidzonym ogólnie Prasom dać 

*naki, w ostatnich czasach znalazł sobie 
jknP\0Ilia w osobie b. kanclerza. Myliłby 

f!o i u kkłby sądził, że rzecaywista sympa­
tia lub uczucie wdzięczności prowadzi do Frie- 
drichsrahe lub Kissingen tłumy Ba warczy kó w, 
Wirtembergczyków i Unraburgezyków, że owa­
cja* urządzane na oa_ iż Bismarka w rozmaitych 
miastach południowo niemieckich, są wyrazem 
szacunku i przywiązania do jego osoby. „Pustel­
nik z lasku saskiego* jest nieubłaganym, nie 
przebierającym w środkach wrogiem „nowego 
kursu"* reprezentowanego przez Prasy; tego 
wroga ozczą przedewszystkiem partykularyści 
niemieccy.

* Jeżeli we wzroście partykularyzmu ujawnia 
jj się pesymizm polityczny, to w socjalizmie i anti 
I samityzmie znajduje najdobitniejszy wyraz pesy- 
, mizm społeczny i ekonomiczny. O ile sądzić 
i można z wynika ostatnich wyborów, socjalizm 

dosięgnął już kulminacyjnego punktu swojego 
rozwoju i mało jest prawdopodobny wzrost jego 
d lszy. Natomiast najmłodsze z niemieckich 
stronnictw społeczno - politycznych, amntiBemici 
wzrastają z dniem każdym więcej na siłach. 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że żydzi, 
będący, jak wszędiaie, i w Niemczech głó wnemi 
rozaadnikami wszelkiego rodzaju zepsucia, nie 
mało się przyczynili do wzrostu pesymizmu 
w szerokich warstwach narodu. Obecnie zbie­
rają żniwo ze swego posiewu. A  jak zwykle 
w tego rodzaju wypadkach, tłum bezkryty­
czny zwala na nich całą winę smutnego srego 
położenia, w żydach upatruje przyczynę wszel­
kiego złego.

Najpodatniejssy jednak grunt do swego roz­
woju znajduje lasecznik pesymizmu w coraz 
smutniejszem ekonomicznem położenia kraju. 
Rzemiosła upadają coraz więcej, nie mogąc wy­
trzymać współzawodnictwa z wielkim przemy­
słem, który znów ze swej strony wskutek nieko­
rzystnych konjunktur rozpaczliwie robi bokami; 
a rolnictwo, najgłówniejsza gałęż krajowego go- 
spodartwa, mimo i izełkich ceł i środków opie­
kuńczych, bliskie jest zupełnego upadku. Ogólny 
ten zastój ekonomiczny w połączenia z nad­
mierną płodnością rasy germańskiej, sprzyja 
wzrostowi i tak jaż dość groźnego paaperyzmu, 
wzmacnia w zastraszający sposób szeregi prole- 
tarjato, gotowego do wszelkiego rodzaju prze­
wrotu Prawodawstwo robotnicze, mające na celu 
polepszenie loaa warstw pracujących, zaostrzyło 
jeszcze położenie; nie zadowoliło bowiem robo­
tników, a zniechęciło pracodawców, obarczonych 
w tak trudnych wamokach ekonomicznych no- 
v,emi ciężaranr

W  roku zaś bieżącym położenie ekonomi- 
i czne Niemiec jest smutniejsze, niż kiedykolwiek 

przedtem. Dotkliwy brek paszy, stanowiący w 
niektórych okolicach Niemiec formalną klęskę 
rolniczą, na cały szereg lat osłabi kulturę ziemi 
i hodowlę bydła. Lichy, biorąc ogólnie, zbiór 
zboża, przy jednoczesnej walce celnej, wywoła 
niewątpliwie na rynkach niemieckich wielką 
drożyznę tego najważniejszego, mianowicie dla 
uboższej ludności, artykuła żywności. W takich 
warunkach, rzocz jasna, nie może być mowy o 
skutecznej walce z pesymizmem; przeciwnie, cho­
roba ta rozwijać się będzie coraz bujniej.

Teatr Lessinga, najruchliwszy z tutejszych 
przybytków sztuki, rozpoczął jaż sezon jesien­
ny „Rosmersholmem" Ibsena. Wykonanie tego 
ntworn szwankowało pod wieln względami. Mia­
nowicie p. Reisenhofew, odtwarzająea główną ro­
lę kobiecą w sztuce, świetna w komedji salono­
wej, nie posiada najmniejsaych warunków na bo­
haterkę satnk Ibsena. U Krolla odśpiewano 
przed kilku dniami operę p. t . : „K iwal z Gre- 
tna Green," pierwszy większych rozmiarów 
utwór muzyczny młodego kapelmistrza Dóbbera.

Krytyka tatejzza nie zachwyca się zbytecznie 
tą premierą. W ogóle coraz głośniejsze rozbrzmie­
wają skargi na dotkliwy npadek produkcji dra­
matycznej, zwłaszcza pod względem jakościo­
wym. W  ostatnich czasach nie zapowiedziano 
ani jednej sztuki, którejby można wróżyć powo­
dzenie. Należy cieszyć się nadzieją, że w sezo­
nie zimowym ożywi się cokolwiek repertuar tu­
tejszych teatrów, karmiących obecnie publiczność 
samemi prawie wznowieniami sztuk przestarza­
łych, lub ogranych już do niemożliwości.

Z naszych uzdrowisk.
Delatyn w lipeu.

Od tygodnia bawię tr tutejszej okolicy, gdzie za­
zwyczaj co rokn spędzam kilka tygodni letnich, ażeby 
odetchnąć świeżem górskiem powietrzem, napoić oke 
widokiem prześlicznych naszych Karpat i pokrzepić 

1 ciało niezrównaną kąpielą w Prącie.
| Ale w tym roku ten zwykle cichy zakątek, w 
j którym tylko swary i plotki małomiasteczkowe, wię- 
j oej, niż gdzieindziej, kultywowane, przerywały jedno- 

stajność powszedniego życia, zmienił swoją fizjognomję, 
a to dzięki budującej się kolei Stanisławów-Wbro- 
manka. Ruoh ogromny, na gośoińcu ominąć się tru­
dno, mnóstwo wozów ciągnie kamień i piasek nieraz 
z daleka na miejsce bodowy. Powstało wiele no­
wych domów, baraków, stajen dla koni; przybył no­
wy sklep p. Kisielewskiego, posiadającego również 
handel w Nadwórnej, tak, że górna ozęeć miasteczka 
za salinami, tak zwany „Horysz", wygląda dziś już 
jakby osobne miasteczko. Już nawet świst lokomo­
tywy, przewożącej na prowizorycznie ułożonych szy 
nach wózki z ziemią i szutrem, przerywa zwykła 
oiszę i dalekiem echem odbija się w odwiecznych 
borach, pokrywających okoliczns góry. A nasz nie­
dźwiedź karpacki, jak ów żubr litewski w „Panu 
Tadeuszu" na odgłos kuli armatniej:

Zadrżał we mchn, najeżył długie włosy grzywy, 
Wstaje na wpół, na przednich nogach się opiera 
I potrząsając głową, zdziwiony, spoziera...

Łoskot dział zastępuje tn równie dsbrze huk 
wysadzasyoh skał w kamieniołomach, których u nas 
nie brak.

W ogóle, co się ty ozy materjałów budowla­
nych, mają ioh panowie przedsiębiorcy kolejowi 
w naszych stronach poddostatkiem, co im bardzo 
nłatwia zadanie; zobaozmy więc, jak się z niego 
dotychczas wywiązują. W samym Delatynie i na 
przestrzeni między Delatynem a Nadwórną roboty 
postępują leniwo, a to, co dotychczas zrobiono, nie 
może iść w porównanie z dalszemi w głębi eór 
położonemi częściami budującej się kolei. Wszyscy 
to przyznają, co zwidzali tę trasę; przyznają to ni 
wet inżynierowie budujący, a przyczyna tego taka, ie

budowa przestrzeni delatyńskioj dostała się żydowskiej 
spółce Epstein i Rosenthal, która robotników nędznie 
płaoi i w ogóle żydowską prowadzi gisprdarkj, 
dla tego wszystko woli iść dalej za lepszym i pe­
wniejszym zarobkiem. Rzecz prosta, że wszystkie 
lepiej płatne miejsca oddają swoim współwyznawcom, 
choćby się ei woale do nich nie kwalifikowali. Tak 
na przykład w szpitaliku wyłącznie dla ohrześciań- 
skioh robotników pssługaczem i zarazem nadzoeą 
jest żyd tutejszy Zudek, który się dotychczas trudnił 
kapelusznictwem, co mu jednak nie przeszkadza 
tezaz spełniać faukeje sanitarne. Jaki tam porząde) 
musi panować, najlepszy dewód w tern, ie gdy ro­
botnik zaohoruje, to raczej woli iść do lasu i umie­
rać tam bez wszelkiej pomocy (jak się to raz rze- 
czywlioie stało) niż do szpitalu pod tak rutynow ną 
opiekę. Cóż jednak na to lekarz miejscowy, który 
spełnia także fonkeje lekarza kolejowego? Co staro­
stwo, jako nadzorcza władza saoitsma?

Tutejsza linja kolejowa należeć będzie do najpię 
kniejszych nietylko w Ćalieji, ale nawet w całej mo- 
narohji austrjaokiej.

Ciągnie się oua prześlicznym, a eoraz dzikszym 
wąwazem górskim, ua któregs dnie huczy i szumi 
Prut, pieniąc się i rozbijając swe wody na olbrzy­
mich, ze starości poczerniałych głazach. Ojczyzna to 
znanych z piękności i malowniczego stroju hucułów 
i miejsce pobytu słynnego dowódzcy opryszków 
Doi osi który dotąd żyje w pieśniach lndn i po 
którym niej dna ta zmyślona później, ozy też rzeczy­
wista pozostała pamiątka. Za Delatynem ciągnie się 
długim łańcuchem wieś Dora, a następnie Jaremcze, 
gdzie góry wąwozu się zwężają i tworzą prześliozny 
wodospad, jeszoze zawsze wupaniały, choć już * 
znacznej części rozbity dla ułatwienia spławu drze™ 
Gó.y tn bowiem ze wszystkich stron pokryte od 
wieeznemi borami szp^kowemi, w których dotyoL 
czas sam tylko Bóg gospodarował, bo dla ludzi były 
one niedostępne. Pierwszą dngę w tych stronach 
do Węgier wiodącą, zbudował starosta stanisławowski 
Krater, na którego cześć na potężnym kamieniu, 
nad drogą pochylonym, wypisał jakiś nieznany poeta 
bombastyezny wiersz niemiecki. Czarowne te okolice 
śoiągały już od dawna co roku i letnich miesiącach 
wiele osób i rodzin dla przyjemności i kuracji. 
Mamy tu nawet kilka wil, zbudowany oh dla ” łasuej 
wygody przez hr. Starzeńskich i Puzynów. W  osta-* 
tnim roku wybudował inżynier pan S. ze L rowa wr 
Jaremozu wygodny hotel w prześiicznem położeniu 
niedaleko wodospadu.

Wszystko to jednak nie może pomieścić z ka 
żdym rokiem zwiększającej się ilośoi letników, tak, 
że dziś już na pewne przewidzieć można, ie kiedy 
kolej nłatwi komunikację, Dora stanie się drngą 
stacją klimatyczną w Galicji i poważną konkurencję 
uczyni Zakopanemu.

Jednostajnośó pobytu uprzyjemniamy tu sobie 
także lioznemi wycieczkami; do bliższych należą: 
do wodospadu, na kamień (olbrzymi głaz na szczycie 
góry, pororfe, gęstym lasem szpilkowym), na Malawę 
i do Mikuliozyna. Do dalszych należą: wycieczka
na strome szczyty Gorgonów, na konikach huonl 
skioh nową drogą, przez zarząd dóbr kameralnych 
w odwiecznych lasach zbudoi aną i na Ohomiak, 
obie opłacające się majestatycznym widokiem; dalej 
wycieczka do Woroohiy, wioski, leź ej w dzikim 
jarze karp&okim w głębokioh lasaoh i gościńcem na 
Węgry przez Jabłonicę do miasteczka KSrSsmdzó, 
jsdna z napiękniejssyoh dla i zarująoej piękności oko* 
Jioy i pi wdziwyoh niespodzi inek natury.

Z K5r5smezo można jednym dniem zwidzić 
Howerlę, najwyższy szczyt Czarnohorakiego gniazda. 
Tak więc okolioa ta posiada wszelkie warunki kli­
matycznej stacji i to jest jedna okoliczność więcej, 
dla której z radością witamy budującą się koiej, 
mającą zapadły kątek Pokucia połączyć z głó 
wnemi ogniskami naszego kraju. Dla tego bliższy 
opis tej ze wszech miar zasługują B  na uwagę 
trasy kolejowej i dzisiejszego stanu jej budowy chcę 
przesłać w najbliższym liście.

K R O M  1 K  A .
Pamiętajmy o ftietfecj’ tafeaia Tadeusza 

Kościuszki. __________

Djarjusz lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  7. sierpnia.
Teatr lełni: „Lun:ityk“ , krotoohwila w 3 aktach 

E Bluma i R. Tochó. Początek o godz. 7 V, wieczorem.

Kalendarz. Poniedziałek (7 .): Kajetana wyzn. 
Wsohód słońca o godzinie 4. minut 50, zacb^d o 
godzinie 7. minut 20.

0 tajemniczej zbrodni, odkrytej w Brześciu 
Litewskim, podają Susskija Wiedomosti następujące 
szczegóły: „Z koszyka, przysłanego do Moskwy,
w którym zwykle przewożonym jest bagaż pasa 
żorski, poczęła się wydobywać przykra woń, po­
nieważ zaś nikt się po ten kosz nie zjawił, przy­
stąpiono więc de otwarcia go. W koszu leżał zgięty 
we dwoje trup młodej kobiety, około dwadzieścia pięć 
latliezącej, z naderzmętą głową, która trzymała

[L T  5 f “  Pa°ierZ0wei* Twarzy nie n rtaa 
v i. i i i   ̂ rozpoznać, gdyż skóra na poli-

tylko0 zęby sterczał Wydartł ’ oczy J®4 z&nile 1 
S I S  , * moCBe 5 odrowe. Trup, odziany
ozoehv * -8  ̂ cienką bez znaku i w białe poń-
owinietv n w*fv 6w 1 . Podwi4*kami ze wstążki, był 

_ t ę y kilkakrotnie w wojłok i ceratę. Próżne 
miejsce w koszu, aby się ciało nie osunęło, wy­
pełniono kawałkami drzewa i deską, a opakowanie 
było w ogóle bardzo staranne i umiejętne. Paku­
nek ten został oddany do ekspedycji towarowej w 
Moskwie pod zmyślonem nazwiskiem Wasiljewa, 
z wymyślonym również adresem pochodzenia. Po­
syłka adresowana do Brześcia Litewskiego na oka 
zioiela. Wysyłającego mało kto pamięta w natłoku 
interesantów na rtaoji towarowej, lecz zauważono że 
naglił o pospiech. Kobieta zabita, którą już pocho­
wano. należała „do sfery lepszej", jak widać po deli- 
katnem ciele i cienkiej bieliźnie".
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Skarb znaleziony Coś jak w bajce stało się 
onegdaj we Lwowie. Przy ulicy Skarbkowskiej zaku­
pił pewien tutejszy obywatel kamienicę. Gdy pooięto 
ją przebudowywać, natrafiono między murami na 
sporą ezkalałkf, napełnioną różnego rodzaju klejno­
tami, pieniądzmi i t. d. Cóż jednak z tego, kiedy

.. * ludzie zajęci przy budowie, odnalazłszy ową

a skrzynkę, rozdrapali skarb między siebie i ulotaili 
się wraz z nim, zostawiając pnstą szkatułę na miej- 

02 scu znalezienia. —  Sprawa ta jest przedmiotem do- 
chodzenia policyjnego, a póki ono nie będzie przepro-

O
^  wne dawne jeszcze czasy.

Na noŻB! Szynkownia przy ulicy Bóżniczej
'*2 pod 1. 1 była wczoraj rano widownią krwawej
^  sceny. Wyrobnik Juda Schweizer, posprzeczał s ę z 

jakimś niewyśledzonym na razie drugim robotnikiem, 
tak, że tenże w pasji pchnął Judę nożem w gardł< 
na szczęście nie bardzo niebezpiecznie.

wadzone, niewiadoma dotąd ani ilość tych koszto 
wności, ani pochodzenie szkatuły, pamiętającej zape-

Karpińskiego pieśniami P< a) na całym obszarze 
świata łąozy się duchem z ojczyzną. —  2  nich 
czerpie przywiązanie do wszystkiego, co polskie; niemi 
na Litwie i Żmudzi pokrzepia siły do walki z wro­
giem, wydzierającym jego mowę, jego wiarę; one to 
wlewają nadzieję śród lodów Kamczatki, a nawet 
w głębinach sybirskich katorg przykutym do taczek 
skazańcom. Karpińskiego pieśniami zbrojny, puszcza 
się Polak, wyzuty z domowego ogniska, w zapasy 
z losem, szukając gościnnej ziemi i ciepła rodzinnego 
życia, nietylko po zakątkach Europy, ale za morzem 
śród stepów, a lasów Ameryki i dalekich pod ekwa- 
torem pustyń afrykańskich. Wszędzie, gdziekolwiek 
się Polaków zbierze gromadka, tnli ją Kościół— niby 
macierz —  do łona, a pieśniami Karpińs-iego koi 
cierpienia, otuchy dodaje i chroni przed prądami, ne- 
gującemi narodowość. To też już za żyoia doczekał 
się poeta tej niewysłowionej rozkoszy, że w późnym 
wieku dolatywały go z pobliskiego kościoła dźwięki 
własnych pieśni. Cześć mu i wdzięczność! Ale te 

W CZem w ystąpi? Panna Ilonka Skriranek, ; nczueia powinny przyoblec szatę. — Miejsca, złączone 
£3 (.węgiersko czeska) śpiewaczka z „Oifeum* przbywszy ; z jego żywotem, winne być zachowane w pamięci, 

przed kilka dniami z Przemyśla, gdzie w „Etskel.erze" winne być czczone. Grobu, leżącego na Polesiu, nie 
S-4  niejakiego Lówenthala obznajamiała Przemyślan z po i dozwoli przystroić lodowata dłoń wroga, dziko zacłe- 

czuciem prawdziwej sztuki, gdy rozp.kowsła swe ba- , rająca ślady polskiego ducha; jednak tu między nami, 
craiB snnst.ripcła brak niezbednvch części uarderoby : jest miejsce jego urodzenia! Były właściciel Hcło-

skowa p. B. D. ze szlachetnym pietyzmem dla dro-
gaże, spostrzegła brak niezbędnych części garderoby 

^  i to właśnie tych, ktćremi miała czarować podłysia- 
5* łych i podtnatsiałych lubowników plastycznej sztuki.

Skradziono jej mianowicie w Przemyślu: czerwone
93 buty. trykoty i „spodnie do tańca". —  Policja Iwo- 

*' -,«* wska będzie tedy miała do rozwiązania nielada zada 
nie, ozy skrzywdzenie panny Ilonki było dziełem pro- 

p3«4 stego rzezimieszka, ... czy też wielbiciele tej „arty­
stki” w Przemyśla chcieli mieć po niej pamiątkę, ... 

® bo i tacy się zdarzają...
J  Hr. Ignatiew I uroczystość Kollara. Na 3 dni

przed zapowiedz aną uroczystością, nadszedł pod adre 
> 0  sem- aranżera tejże, niewielki pakiet z Petersburga

giej relikwji otaczał dwór troskliwą opieką. Atoli, na 
reszcie w 150 rocznicę urodzin poety, drewniany dom 
runął. Położono na pamiątkę tego miejsca wielką 
płytę kamienną, a zacny p. B. D., dołączając paręset
zł., ofiarował ten piać i otoczenie pod budowę ko­
ściółka, z któregoby po wszystkie wieki Karpińskiego 
pieśni chórem nowych osadników rozbrzmiewały i 
głosiły chwałę Pana nad Pany! Zawiązał się komitet, 
uzyskał potwierdzenie władz duchownych i zebrał
blisko 1400 zł., a tyle ma wiary w żywotność na­
rodu, że niezachwianie nfa w pomoc rodaków, by
wspólnemi siłami dźwignąć odpowiedni mszainy do- 
mek Boży.

W tym celu prosi niniejszem komitet podpisany, 
by szanowne redakcje wszystkich pism polskich ra

Urząd pocztowy nie doręczył jednak posyłki j C27^J podnieść tę sprawę i ze swej strony poprzeć
-jjj §  adresatowi, lecz przedłożył ją peszteńskiej dyrekcji ieS° zabiegi przez ogłoszenie powyższej odezwy i po-

poczt celem dalszego zarządzenia. j średniczenie w zbieraniu datków, które odsyłać upra-

Odezwa. u  - M ą  «- j K J S S  Ś S m ? , S m *  S
l l H o t o . k o w a ,  w ,i, W H .lo,k ,w l. ( „ r . f , .  Otty.ija)
f  3  położonej między Stanisławowem a Kołomyją. Kar-

' £  Pakiet ten zawierał 1 0 0  eleganckich biletów, na ! 
których hr. Ignatiew przesyłał uczestnikom nroczysto- j 

■3 °  śu entuzjastyczne pozdrowienia imieniem „Słowień- ; 
x , «  skiego towarzystwa dobroczynności". |

*5 piński to lirnik Boży. — Danem mu było wniknąć
"S w tajniki uczuć ludu i wyśpiewać, co tliło na dnie
■g - serca narodu. — To też jego pieśni doznały niezwy
U "2 kłego rozpowszechnienia. —  Jeszcze w bieżącem stu-
^  a*leein, przez kilka pierwszych dziesiątków lat, świato-. . . . .*  wemi Karpińskiego śpiewami rozweselały dziewice,, 
*  -o przy krosnach, lnb kądzieli, dłngie wieczory zimowe, 
£  ® _  bojownik za wolność narodu żywił na krańcach

świata pamięć o kraju, a nawet nasz wielki Adam 
niemi łagodzi tęsknotę za ojczyzną Na zawsze atoli 
pozostały w sercu i na ustach narodu jego pieśni

• treści religijne, — bo Kościół przyjął do liturgji 
wiele z utworów Karpińskiego. — Ten moment jest

^najwspanialszym  pomnikiem dla tego „Poety serca*.
I j  —  Dokąd tylko dojdzie mowa polska, wszędzie roz-
5  brzmiewają jego pieśni na cześć Boga wszęć ;ie wi-
£3 tamy Stwórcę co rana niezrównanej piękności mo-

dlitwą: „Kiedy ranne wstaja zorze...".
O *
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poczta Ottynija. W Hołoskowie (parafja Ottynija) 
dnia 30. lipca 1893.

Ks. Paweł < astrzębski przewodniczący komi­
tetu, August Bobrownicki właściciel dóbr, Franci-

1 2 5 2  s-rsa. ss& ,
gimnazjalBy. Mc lutak J M  Itabkki. Mmek '■ ; p" w J nko£ , j l .  ,w .
Kijowski gospodarze z Hołoskowa. — - - >  —  - J -

dynans z zegarkiem „kapitanki* i tysiącem frank iw 
porzuciła służbę potajemnie. Tego samego dnia 
wieczorem spotkała przełożona miss K. na tarasie 
jednej z kawiarń przy bulwarze św. Michała, oto­
czoną gronem adoratorów i oddała ją w ręce policji. 
Miss K. przyznała się do kradzieży, twierdziła je­
dnak, iż dopuściła się jej celem pozyskania dla „ar- 
a ji zbawienia" pewnego studenta, na którego nawró­
ceniu zależało jej wiele.

Wiad jmości literackie i artystyczne,
Repertoar teatralny, w  T e a t r z e  l e t n i m:  

Dziś w poniedziałek po raz pierwszy „Lunatyk", kro- 
tochwila w 8 . aktach E. Blum’a i B. Tocbó; jutro 
we wtorek po raz trzeci „Biedna dziewczyna", kroto- 
chwila ze śpiewami w 6 . obrazach przez L. Kreim’a 
i K. Lindau’a, z muzyką L. Luhn’a. Tłumaczył A. 
KiczmaD.

Z teatru. Papkinem z fredrowskiej „Zemsty" 
pożegnał onegdaj publiczność naszą p. Frenkiel. Bola 
wytwornego dworaka i piecze \iarza, w gruncie rze­
czy podszytego tchórzem, w opowiadaniu jednak 
własnem dokonywnjącego „ostrzem swej dzielnej 
Artemizy" iście bohaterskich czynów, zdaniem na- 
szem może nie bardzo nauaje się do indywidual­
ności sympatycznego naszego gościa z syreniego 
grodu; p. Frenkiel należy jednak de tych wy- 
jjtkowych attystów, którzy ksżdą powierzoną sobie 
rolę, wchodzącą boda’ w części w zakres ieh ta 
lentu, potrafię tak opanować, że jakkolwiek kreacja 
i h na scenie nie odpowie typowi doskonałemu (jak 
w tym n. p. wypadku Papkinowi Fischera), to jednak 
wypadnie zawsze bez zarzutu, będzie co najmniej bar­
dzo ndatją i w każdym razie zdolną do wyuołania 
pożądanego przez autora efektu. To też Papkin one- 
gdajszy — możemy to powiedzieć- śmiało — zadowolił 
zupełnie publiczność, zapełniającą szczelnie teatr le­
tni, wywołując w niej co chwila wybuchy szczerej, 
serdecznej wesołości.

Obsada „Zemsty* pozostała zresztą niezmienioną, 
co- nas) uwalnia od szerszego rozpisywania się o 
grze reszty artystów, przedstawiających —  jak wia 
domo —  arcydzieło ojoa komedji polskiej prawdziwie 
koncertowo.

P. Frenkla żegnano onegdaj serdecznie, obsypu, 
jąo go co chwila bnrzliwemi oklaskami._____________

ostatnie wiadomości
Komisja t e o l o g i o i n a  r o s y j s k a ,  wy- 

{ znaczona w roku bieżącym priez najśw. synod,

i  góry usunięto, w yohodiąc z  aasady, że jedność 
kościelna możebną jest tylko wtedy, kiedy do­
gmaty po obi stronach są zupełnie jednakow e; 
roztrząsano jedynie różnice co do obrzędów. 
Ponieważ na kongresach starokatolickich poka-

M .  J O N A S Z
DOM BANKOWY [ KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3.

zało się, ie  trudno przyjść do jakiegokolwiek I w a r t o ś c io w e  i  m o n e ty  p o  u a ld o k ła d n ie j -  
porozumienia pod względem rćźnio obrzędowych, j s z y m  k u r s ie  d z ie n n y m ,
komisja postanowiła trzymać się zasady toleran- i D o  c ią g n ie n ia  1 6 . s ie r p n ia  b ie ż .  r o k u  
oji. Szczegółowe decyzje nie są znane. Wnioski j t q  lM T T  Q
komisji będą rozbierane przez najśw. synod po- j 1 * 1  JBt K i  X
tem przesłane patrjarchom wschodnim i aroybi- ' a a  3 °/o * °sy  a u s tr . Z a k ła d u  k r e d . c ie m *  
skupowi mogunckiemu. | s k ie g o  1 . e m is j i

^ — ! P° 1 zł. 50 ct wraz ze stemplem.
| G łó w n a  w y g r a n a  9 0 . 0 0 0  k o r o n .

i Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołączę-
j nie 20 ct. na portorjum.
i M a  t a k i  l o s  z a k u p io n y  w  t y m  k a n t o *
: r z e  p a d ł a  g ł ó w n a  w y g r a n a  w  k w o c i e  
i 5 0 . 0 0 0  z ł .

Fllokąera w Szampanji. Smutne, dla amato­
rów wina szampańskiego nadchodzi wiadomość z 
Franoji. Filoksera pojawiła się w Breuil, w okręgu 
Epernay. Ministerstwo rolnictwa wysłało na miej­
sce swego delegata, celem zarządzenia środków 
ochronnych.

Ordynans „kapitankl". Młoda dziewiętnasto 
letnia przystojna bardzo miss K., należąca do kolonji 
salutystów paryskiej, mianowana została nrzed kilku 
dniami ordynansem „kapitanki* Shudaw, ku wiel­
kiemu tej ostatniej zadowoleniu. Badość ta jednak 
nie długe trwała, bo oto niebawem sympatyczny or- 

satsa « g88BttBiiBgaaMw «

i prace. W skład jej w chodzili: arcybiskup fin­
landzki Antoni, protopresbyter Janyszew, archi 
mandryta Borys, protojerej Smyrnow, profesor 
dogmatyki Kutańsk , profesor historii Troiskij 
i profesor historji kości lnaj B ołotew ; na siedmiu 
więe członków trzech było świeckich, a w liczbie 
[ych ostatnich, profesor dogmatyki. W iedzieć bo­
wiem sależy, że w duchownych akademjach 
i seminarjacli rosyjskich, tylko rektor i ojciec 
duchowny są kapłanami, profesorami zaś —  lu­
dzie świeccy. Zadaniem komisji było wyjaśnić, 
na jakioh warunkach możliwą je e t  unja kościel­
na ze starokatolikami ? Kwestje dogmatyczne

nam

Telegramy .Dziennika Polskiego'.
Paryż 6 . sierpnia. Król Behanzin nie pruy- 

hył na umówioną z pułkownikiem Dumasem kon- ‘ 
ferencję w Abome. W ysła ł on posłów i unie- j 
winniał się przez ich usta zakazem kapłanów. i 

Liberte donosi, że jenerał Dodds przed się- : 
weźmie w sierpnia nową wyprawę przeciw Be-  ̂
hanzinowi.

Londyn 6 . sierpnia. Liczba strajkujących : 
przeskoczyła już 400.000 osób. W ielkie fabryki 
w Manchester, Bradford, Nottingham dotkliwie ; 
cierpią skutkiem braku rąk. Obawiają się, iż 
zmowa przybierze rozmiary niebywałego dotąd ‘ 
w  świecie ogólnego atrejku.

W  przyszłym tygodniu ma się tu zebrać 
międzynarodowy kongres górniczy, aby rozpa- • 
trzeć kwestję, czy 'górnicy kontynentu wobec 1 

strejku angielskiego mają dla poparcia strajku- ; 
jąoych, również zabastować/ czy też mają po­
przestać przeszkodzenia dowozowi węgla do 
Anglji. {

Sofja 6 . sierpnia. Zniesiono cenzurę tele- | 
gramów, wysyłanych stąd zagranicę

Madryt 6 . sierpnia. Izba przyjęła regulamin, 
uniemożliwiający obstrukcję.

Petersburg 6 . sierpnia Rosyjska flotyla M o­
rza Śródziemnego odwidzi także porty włoskie 

Rząd przyjął niemieckie zaproszenie do 
dalszych rokowań w  sprawie traktatu handlo­
wego, które wedle Owej propozycji rozpocząć 
się mają z dniem 1 października r. b. w 
Berlinie

T i'S ed eń  6. sierpnia. Wczoraj po zamknlf ńn gieMy 
połudn. notowano : kredyty 327 v5 ; węg. • kredyty 419-50 
anglosy — 1— ; laenderbauki 24p90; sztaebany iłJT'12 
lombardy 205 62; elbethale — — ; tytoniowe — '— ; 
aipiny — ; renta majowa 97 '50; węg. złota 115‘7 0 ; 
węg. koronowa — ; ius r. koronowa — ; losy tureckie 
49 05 , uniony — •— .

NADESŁANE.
O k u l i s t a

Dr. Teodor Bałłaban
b s. asystent i lekarz na klinice profesora Borysiekiewicza 
w Graeu po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje w 
chorobach i operacjach ocznych przy ulicy Wałowej 1.7.

Od godziny 10. do 12. przed poł. od 3. do 5. popoł.
Dla biednych bezpłatnie. 1565 1- -?

N E K R O L O G J A .

Za spokój duszy i. p.

M J I 2 Lintif CflZLOIEJ
nauczycielki robót ręcznych kobiecych w szkole 

wydziałowej eh iej w Tarnowie, 
z m a r ł e j  d n i a  31. l i p e a  1893 roku 

odprawią się 
M sze  ś w ię te  ż a ł o b n e  

w kościele 00. Jezuitów dnia 7. sierpnia b. r-, o go­
dzinie 9 przed południem, na które rodzina zmarłej 
zaprasza krewnych, znajomych i pobożną publiczność.

Lwów, 4. 8 erpnia 1893 r.
„OONOORDIA*.

T E  A T B  L E T N I .

D Z i Ś :
Po raz pierwszy

L u n a t y k
krotoch*’ la w 3. aktach E. Blnma i R. T och ó

O S O B Y :
Mongodin 
Hebert . '
Becheret 
Franciszek .
Sarinien
Prefekt
Kon idar żandarmerii 
Dyrektor fabryki 
Paul-Mongodin
Klorynd- ,
Lucja
PaLi de la Butce Moineaui 
Pani f.erade 
Pani Pelussin 
Pani Chamberioche

,wadzki 
Trapszo 
Chmieliński 
Stróżewski 
Walewski 
Kli87iwaki 
Nowicki 
Eint porn 
German 
Pankiewicz 

Dziryt-Dobrowolska 
Ohmie la 
Czerska 
Michlewiczowa 
Sławi ezkowa

Rzecz dzieje eię w Alencon. 
O ś w ie t l e n ie  e l e k t r y c z n e .

Julro w teatrze letnim po raz trzecij: „Biedna 
dziewczyna", krotochwila ze śpiewam.^ w 6 . obra­
zach przez L. K ren n a  i E L in dau ’a, muzyka 

L . K uhna, tłumaczył A . Kiczman.
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Drobne ogłoszenia.
£  O o n i a s i s n i a  r o z m a i t e

' O  po i 1/* wy rału
^  t  a p k l  n a  s z i r a b y  (niezawodt e 

Ł  w skutku) po zł. 1, poleca Piotr 
' Chrząatoweki, hand-' żelazny we Lwowie, 

plac Kapitalny 1. (naprzeciw Katedry).

batysty, poleca we ' wielkim wyborze 
j f  Ir&i M atlos, rzedtem Wilhelm 8 y- 
dor, Lwów, plao M errek i 1. 4- 2

u ś a t e r J e  wełniane, czarne i ko'orowe 
fO . Satyny, lewantyny, perkłle, zefiry,

g .................................................
1 p f e o n o m ,  kawaler — poszukuje po- 
m  Ul gady. Adres: Zarząd dóbr Borszo- 

wi; p. Niżankottic e . ________
n o n y  do dzieci poszukuję. Zg oszenia 

i i  D  p°d „Bana* nadsyłać do Admimstra- 
eji „Di-Unnika Polskiego*.

Uo z e ń  g i m n u j a l n r  - - iz u k ” ie le­
kcji przez czas ferj’ , bądź na ^aka- 

W *  cje bądź w m ńście, lub też dyurnum. 
^ 1  Adres : X. N. po^-a restante.____________
^  J e s t  m ł y n  p_a r  o  w  y  fiokom-b, la o 10

:oni siły, z fabryki wiedeńskiej nr. 
ai 4‘ dofcr e uregulowany o 2 kamiemarh 

C j  z wolnej ręki do sprzedania. W u do 
n M. Słotarshiego, poczta Przecław

N  T u t k i  c y g a r e te w e  n i e k i e j o n e l
CC 1 z najlepszej bibułki francuskiej lO O O  
Cif) sztui od 1 t ł .  poleca fabryka jF. K ł ­
a j  Ś s l  >' ' s k i e g o ,  Lwów, Hotel Zorża.

Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 
jM  sztnk franco. 179

No w y  u n i f o r m  uriędnika sądowego 
YIlI. klzsy rangi, kompletny, fo  

O  dw ójny: gafewy i kancelaryjny; — z ro- 
słego m ęiczyziy , dobrej ttszy (żyjącego), 

w  jest pod przystępnemi warunkami do 
o  nabycia z powodu przi ścia właściciela 

w stan spoezvnku. Zgłoszenia pud Ew, 
B . w Administracji „D den. Polsk

P ł a s z c z e  m ę s k ie  z  p e l e r y n a m i
sprzedają bajecznie tanio

S. G a b r ie l  i J. C h le b o w n ib ,
we Lwowie, plac Halicki ). 3.

Na jn o w s z e  b a r d z o  t ś n i e  len u-
tyny, satyny, batystr, va!le, zefiry, 

płócienka, perl « liki M. Bałłabaoa na­
stępca Mikołaj L u dw ig, Lwów, plac 
Mariacki 8. 4

Do istniejącej kopalni nafty

mającej rzeczywistą wartość 80.000 zł. 
poszukuje eię w s p i  l n ł k n  du jednej 
trzeciej z wkładką 26.000 zł. Kar *1 
może być po 15 latach wycofany będzie 
zagwarantowany i zahipotekowany 10 
procent dochodów jako minimalny dochód 
gwarantuje się. Bliższej wiadomości 
udzieli przez grzeczność osobiście Hen­
ryk  JUacher, dyrektor Lipinki, pocr.tr 

Biecz. 1894 l —3

Uc z n i a  poszukuje cukiernią Kazimie­
rza Piotrowskiego. Gródecka 75.

Z a  1 8  z ł*  mies ęcznia umieścić można 
w domu prywatnym wiktem, M* gą 

i opieką r.iizioi -Jską, u^niów rzkół śre­
dnich ua rok szkolny 1893/94 . Wiado­
mość er do wa>-i!nrow poerziąć moź 'a 
poa adresem: Poste restante Lwów.
, .H . K ” . ____

Do nowo otworzorej pralni przy nlicy 
Kopernika 17, sprowadziłam * W ie­

dnia k o r b n w y  in  g i e l ,  d o  p n r n -  
H za n it  b i ł  " e g o  p o t r z e b a  J e d n e ) 
t y l k o  o s o b y  i przyjmuję, -prócz 
w zelk ifg) gitunkn bieliziy do prania, 
takie bieliznę do maglowania po cenach 
nader umiarkowanych. Łwlwilcr, F io-
t r o  r a k a .

f ó ie s z k a n m  1 s k ls t iy
po 1 < eneit* od w yraju.

Tr z y  p o b o j o  z  k u c h n ią  na pier- 
wszem piętrze z.ira-, d> wynajęcia. 

Piekarska 21.

K o r e s p o n d e n c j i  o r y w a t n s

K ! 1 Tylko na pradziwy twój adres 
odpowiem.

Zarząd dóbr JWPana hr. Łubieńskiego
w  K r t k o w c u

poleca n łodogo człowieka, bardzo zacnego 
i uczciwego, znającego się na gospodar­
stwie, umiejącego pn;wa zić przełożę i- 
stwo obszaru dworskiego, a przytem jest 
zdoinym rachmist'ze.m. Może przyjąć 
rosodę rachmistrza, kasjera, magazyn 'era, 
pomocnika przy gospodarat»ie i t. p.

Prócz tego może objąć posadę przy 
jakim zakładzie handlowym lub fabry­
cznym gdyż i w tym dziale posiada ru 
tynę d sko';ałą. 1896 l — 4

L 'ska re zgtoszeni.i proszę n^dsi-łać 
do Zarządu dóbr lub też do JW Pana 
hrabieg) Lubieńskiego w Krakowem

Codziennie świeże

WINOGRONA
w r ^ o s k le

Htraleł 1906 1—5
Brzoskwinie i Gruszki

poleca i rozsyła najstaranuiej 
h a n d e l

St. Markiewicza
we Iń^owif w Bynku l. 42

W

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
z  p l a n t a c j i  S p 6 ł k l  k a z a ń s k i e j
przewyborną w smaku, zapachu, wyda- 
tnośei funt po zł. 2, 2-40. 3'6C i 4‘80 
H e r b a t ę  C e y l o n  ki. zł. 1-80. 
W y ś m ie n i t e  o k r n c h y  V, kilo zł. 

l -60 i 1‘25 —  poleca
1624 G łów n y  sk ład  h erb aty  i - ?

la lf f w  Sosnowskiej
Kraków, Krupnicza 15. 

(Odsprzedającym stosowny rabat).

2  w a g i  m o s t o w e
po 80 centnarów, (klgr. 4.00 ), całkiem 
nowe i nieużywane, pochodzące ze sła­
wne fabryki Buganyi £  Comp., silnie 
zhud wane, z źelaznemi trawersami, 
ekaliŁ i ruchomą wagą, niezbędne dla 
każdego większego przedsiębiorstwa, bro­
waru, gorz ni, góspodars..ra, a gminie
1 kopalni, pod grzywDą zł. 100 urzędo-

downie polecone, tudzież

2 wagi do ważenia bydła
każda na klgr. 1.000, nowe i nieużywai-e, 
bardzo dokładne, w każdej stajni opaso­
wej niezbędne, ze skaią i ruchomą wagą, 
z poręczami i schodami, z tejże samej 
sławnej fabryki pochodzące, urzędowaie 
oecbowsne, pojedynczo, dia braku miej­

sca bardzo tanio do sprzedania.
Eisenmobel und Waagen-Lager

I Sojiersfadt* 12. im Hofgewolbe ro.-.hts
‘ i n W i e n -  1594 1 - 8

H U L C Z U
poczta w miejscu, stacja kolei B ełj jest ua sprzedaż z górą JO 0 **4uk 
sosBn nasienników 1 0 0  letnich zdo'nych na nu eriał do rznięcia lub na 

eksport Jako bufuiec okrętowy
Zgłoszenia do Zarządu Dóbr w Hulczu. 1890 1 -

T  A R Y P A  T  ‘JrtJfcD -A .
U «  n l fe z p  , i c z « i t » e  p r z e d  s t r a t ą  p r z y  l o s o w a n ia  n a s t ę p u *  

j ą c y c k  l o t ó w  w ł ą c z n i e  1 . w r z e ś n ia  1 8 9 3  r .
tW niżoj podanych terminach odbywają "ie losowania n a s t ę p u j ą  sych loeów. 
W  o.,równaniu z knraem d iie ’i£ym wynika znaczn". stre.a, storo to osy 
z najmniejszą wjgraną losta a ^ciągnięto, Przeci tko tej stracie ubezpie­
czamy właśek-iel' losow na ten sp osób ,że#ra /.ie  w y k iw a n ia  * najmniej­
szą wygraną wyda emy za wylosowane losy, ta sag n wylosowane).

N a z w a  l o s u

3°/„ losy Zakł. kred.
ziem. austr. I. em *) 

Losy kredytowe 
Losy austr. erorwo- 

nego krzyża *) 
Losy B »zyl'ka

na ciągnie 
nie dnia w

Premja 
austr. wal.

eweufualna 
sfrata przy 

wyl -sowaniu
zł. et. zł. et.

16. sierpnia 20 ea sztukę 15
1. wraeśnia — 50 n 20

Yt — 10 n 8

- 07 n _ 3 -
*) Kwit premiowy (GewinntseheiD) należy się w razie wylosowania

ubezpieczającemu.
PRniu i.'SY na °.0L lf-sj Zakładu kred. ziemsk. austr. I. emis po zł. l-oO ct. 
G łóiT? ^ -e“ ai s 45-000- — PROMESY na losy kredytowe jo  zł. 5. 
(iłówna w „ran i »J- 150.0 u. Towarzystwo bsmkowe kintniu wymiany 

SC K E L L E H B E R ®  ■ K R E Y S E R , we Lwowie, plac H licki 1. 1

M A  M O  L

we Lwowie
B A Ł Ł A B A N

ul. H alicka  25..

Clliśsks-rosyjakt | P
V* tlf. c«|t MMI U  ffi ttflH iritimri iBHepsłs 10 U 85 
% .  Fiaiimt W HMl l ś  |  . .  !C ii i:'
V, ,  ,  ta .  I < 9 1  HO WJKBiMilł . . . ;o it
'/, .  .tarta Mn t i  upm grottaiartntj . liieo
■/, , atuątitM im i tot 4 3 ( j i t i i i iu .................... i a w
■ / » * . . .  01 .  IKK
7t D laond » mmd i s

ln u  iraosti . . • • 10 i? 5C
i««3 d»'» . . . .  IJ jf |55

, .  śrtirsilHrtMitm m ą  wa* itnm . . . . (fii)g;

K- ntor miastowy ul. HetinaAsKa 22.
FABRYKA SZTUCZNYCH

N A W O Z Ó W
Spółki komandytowej

JUIJANA WAI&A WE LWOWIE
poleca po ponownie zniżonych cenach, niższych, aniżeli 

jakakolwiek inna fabryka.
Roztworzoną kwasem siarkowym

M ączkę  kościan i: i Superfosfaty
z gwarancją najwyższych procentów składników i tej samej.

jak dotąd, jakości. 1823 i — ?

r. Śremu utbnmcnY mm anflugi
b a c c y l l o m

(powietrze sosnowe w pokoju).o

i-a

. ^i o

Sylwia" (W yciąg sosnowy) t e k a  30 ot.
MAGAZYN i PRACOWNIA SUKI N MĘSKU H

pod firm ą:

irzyil."Ł: _ L4.
we Lwowie,

J e d y n i e  d ©  n a b y c i a  w  B a j t a ń s a e j  d r o g u e r j ł

J» Górni go i T. Pilarskiego
Ł w ó w t  H o t e l  G e o r g a .

polecają na sezon wiosenny 1 letni swói magazyn 
bogato zaopatrzony w materje, tak krajowe,

jakoteż zagra nieśne.

o

fsKri

prawdziwy do naoycia
t y lk o

w  d r o g u e r j :  
ocd „Czerwonym Krzyżem". U S Z K A . Lwów 

Jagielloli»ba 
L 8*

Przy większym 
odbiorze rabat

ORIENTU!^ czyli PUDR w PŁYNIE
przyjemną białość. inadaje twarzy piękua i

Cena 1 zł.

E S E N C J A  a r o m a t y c K n *  t!«- p ł n h n n i i s  u s t .
Eilka kropel dodanych do wody. dsjs bardzo przyjemne, orzeźwi" e« 
i wzm»-miaiąć< dziąsła płukanie, usuwa kamień i uieprz^emny "»paen

„j,_ ,rtJ.rtr, r>ow*y“ 1-'-'fosl ’ "■'r/ipi nd o”?

B A L S A M  M E C C 1 .
anHoy po

plr A
cbnie i od wi«ktfw wypróbowany órodek do zaebowanib
A/i pń̂ inoi atwo.jnfr r>ą, j o i t 4 tł.

- IHNATOWICZ.
L.WÓW, łklep.v własne ul. Kopernika I. 3, ul.

KRAKÓW , Sukieunice 1. 20 37.KBNIOWCK. Bv ■

Płótna czysto lniane, Bielizną stołową, Sęczasti, Cnustto do aosa 
Chiffony, wszelką gotowe Bielizną Pończochy 3rarpetfai polecają najtaniej

L w ó w  
ulica Karola Ludwika

l i c z b a  1 .

W yd aw ca : Józcł Laskownicki. 0 > t  cwiedziainy za redakcję Aaano Krajewski. Papier i  fabryki czcrlaóskiej. Z drukarni „Dziennika Polskiego*4, pod zarządem Franciszka Kattnera.

02746718


